
Nr. 83. Niedziela 15 kwietnia 1923 roku.
Cena numeru mk. 400. 

Rok XIV.

JL
CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 

■tronie wiersz m ilim e­
trowy mk. 300 — na IB 
■tronie mk. 25(). — IV 
mk. 200. Nadesłane mk. 
300. — Drobne ogłosze­
nia od mk 80 do 150 za 
wyraz. Ogłoszenia po- 
samiejsc owe o 50 proc 
zagraniczne 1 0 0  proc
d roże j._____

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o
25 proc, droższ e  

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja: Piłsudskiego
nr. ą, telei. 64. Admini­
stracja: Dęblińska nr. 1, 
telef. 73 w Sosnowcu.
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Adres dla listów i depess 

.ISKRA*. Sosnow iec
Konto czekowe P. K. O. 

Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Zodnoszeniem miesięczni*
mk. 8000.

W Zagłębia p o za  Sosno­
wcem, Będzinem (Dąbro­

wą mk. 9000.

Z przesyłką pocztową 
mk. 9000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 16000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
T
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OTCHŁAŃ p o k u t y
dramat w 7-miu olbrzymich aktach na tle

Tajemniczego wypadku w Tatrach
340-1

ukaże się w dniu 16 kwietnia.
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O ® 5  Zgłaszać się do Agentury s
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CO ® i  dżinie, hotel „Bristol". §

g .
002 r

l l l l ł ł l l l l l ł= 8 II I I ł l lB ll l l l l l l l l i= ra i r i

L ekarz-dentysta 50

B i t n y
M a r j  a

- S z l a c h t a
Leczenie, plombowanie, zęby 

sztuczne.
Przyjmuje od g. 2 ej do 7-ej p. p.

(op iócz  n iedziel i św ią t), 
ulica M ałachow skiego 16, II p. 

w SOSNuWCU.

rozłożyste, że niczym leśne 
drzewa. Oczywiście są  i w 
Polsce okolice, w których 
sadownictwo osiągnęło dość 
wysoki poziom. Jakże m a­
ło ich jednak! M ożna tu 
wymienić: żyzne wybrzeża 
Wisły, Sanu, Pilicy, otocze­
nie W arszawy i niektóre o- 
kolice Małopolski.
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11! H U R A G A N Y  Ś M I E C H U  !!!

N iechaj każdy spieszy do Sfinksu, aby  zobaczyć

L Y A M A R Ę
w 6-cio aktowej farsie p. t.

1 i „Księżniczka Tarabak-
U-t
c o Sosnowiec, 15 kwietnia.
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Od 11-go kwietnia i dni następne 
Największy tilm wszechświatowy odtwarzający Odrodzenie!

l MĄZ CWAŁTO
wzruszający dramat w 7 aktach w rolach głównych Lucrezia 
Borgja Cezar Borgia, Papież Aleksander VI, Micheletto, Nami,

’ Juan Borgia, Alfons de Arragon, Sebastiano, 
w  Film ie tym tysiąc możliwości piękna, szcze­

re j kultury i b ra te rstw a ludów.__________
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Hece choroby. Akoszerja. 
rac. lecz. Elektryczn, Masag.
-"  Ordyn. 10—3 i 4—7.
TOWICE, ul. 3-go M aja, 
b. Grundmańska) Nr. 33. 
•LAC WILHELMA). Tel. 1183.

I l i . i i .  K.SERCARZ
lekarz chorób wenerycznych 

i skórnych (włosów). 
B adania m ikroskopijne.

Przyjmuje od 10—12 i 4 —7 wlecz, 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
BĘDZIN. Czeladzka 14. parter.
3 5 5  TELEFON 31.

Dr. H. Grodzifiski
b. lekarz szpitala chorób m 
wenerycznych 1 skórnych !§

Choroby weneryczne, skór­
ne i włosów.

ile od 1 0 — 2  i 6 —8 . 
Panie 5—6 . 

SOSNOWIEC, Kowalska 2m .7 (2  p.)

Przyjmuje

f
SOSNOW IEC, D ę b l iń s k a T , te l .  123.

od 8—10 r . 1 od  4—6 po poł.

APARAT ROENTGENA
dla celów djagnostyki, 

LECZENIE LAMPĄ KWARCOWĄ 
i LAMPĄ „SOLLUX". 382-2

Biją dzwony w całej Pol­
sce, w kościołach się m od­
lą — wszystkie domy przy­
strojone, r o z b r z m i e w a j ą  
dźwięki kapeli, gwar rado­
sny przelewa się jak napój 
z przepełnionego kielicha.

Cóż to za święto, co za 
uroczystość?

Wielkie zapraw dę święto, 
niezwykła uroczystość?

Pracą rąk młodocianych 
"rośnie —- rośnie wielka bo­

gata Ojczyzna.
Setki tysięcy tych rąk dzie­

cięcych zasadza w Polsce 
całej, jak długa i szeroka, 
drzewka owocowe, a lud im 
towarzyszy i pomaga.

I ledwie w sadzone do zie­
mi, już te drzewka jeden o- 
woc w y d a ły : mianowicie,
przeświadczenie, że Ojczyz­
nę kochać, że dla niej pra­
cować trzeba, bo za pracą 
idzie dobrobyt, a dobrobyt 
zapewnia narodowi zadow o­
lenie własne, szacunek in­
nych i chwałę.

W  Polsce rozpoczyna się 
kultura drzew owocowych z 
chwilą przyjęcia chrześcjań- 
stwa.

Było to jedną z wielkich,

KŁOMNICKA FABRYKA CYKOR |I W  KŁOMNICACH
podaje do wiadomości pp. Kupców, że udzieliła firmie 

Dom Kom isowo - H andlow y B. KARCZEWSKI, rR . NO WARA 1 S-ka w Sosnowcu

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  NA S P R Z E D A Z  C Y K O R J 1  S W E J  F A B R Y K I
n a  Sosnowiec, D ąbrow ę i Górny Śląsk.
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historycznych zasług ducho­
wieństwa, że zajęło się sa­
downictwem. Benedyktyni i 
cystersi, nauczając lud pra­
cy w różnych zakresach, nie 
pominęli i tej dziedziny. 0 -  
ni też pierwsi zakładają sa ­
dy, zwłaszcza przy klaszto­
rach i siedzibach książęcych. 
Dobry przykład podziała. Z 
czasem  Polska zasłynęła z 
obfitości owoców. Nie było 
jednego domu, ni dworku, 
któtyby pod bokiem nie po­
siadał sadu.

W  literaturze Wieku zło­
tego sporo mamy dowodów, 
jak wysoko stała u nas w XVI 
wieku uprawa drzew ow o­
cowych.

I przez długie czasy za­
miłowanie to zatrzymało się 
u nas. Niestety, klęski po­
lityczne i połączone z nimi 
zniszczenie dobrobytu, spra­
wiły, iż cała hortikultura na­
sza pogrążyła się w upadku, 
w jakim ją dotąd oglądamy.

W szak pewien francuz, od­
bywszy podróż po naszym 
kraju, wyraził się, że „wte­
dy zachodnia Europa uzna 
Polskę za kraj cywilizowa­
ny, kiedy w każdym jej za­
kątku zobaczy drzewa owo-

Drogi nasze są przeważ 
nie nagie, albo obsadzone 
pospolitymi dziczkami. Tym 
czasem niejedna gmina nie­
miecka, lub francuska, z a o -  
woce, sprzedane z drzew, 
rosnących p r z y  drogach 
gminnych, utrzymuje swoich 
urzędników, łoży na szpital, 
albo opłaca nauczycieli.

To też w takich Czechach, 
np. osobliwością jest droga, 
nieobsadzona drzewami owo
cowymi.

W e Francji zbieranie 
woców, na ziemi leżąc 
dla każdego przechodnia 
dozwolone prawem .— Bo 
jest ich wszędzie t; 
mnóstwo, że choćprzect 
nie trochę zjedzą, niew 
ubędzie właścicielowi.

Próby nieumiejętne pro­
wadzą tylko do zniechęcenia. 
W  zabiegach o podniesienie 
sadownictwa u nas położyć 
należy największy nacisk na 
dobór odmian...

cowe

ć

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sr. pp. Kupców, że

o l j M  g r n i l U c i e l s t i i o  K ło n n iick ie j f a h r j k l  C y k o rii o  K fo m n icac li u  S m o k , D a k ro w c  i C o rn y  S ią sk .
Cykorję posiadać będziemy stale na sk ładzie  1 sp rzedaw ać po cenach fabrycznych,

. raraniem  naszym  będzie o b słu g a  k lljen tów  szybka i solidna.
Polecając się łaskawym względom, pozostajemy

z poważaniem 
DOM KOMISOWO - HANDLOWY

4 5 1 -2  B. KARCZEWSKI, FR. NAWARA 1 S -k a
SU, 2 W. 055. w Sosnowcu, M ałachowskiego 9 ..

Czechy, prowincje Nad- 
reńskie, W irtembergja, Bel- 
gja, Francja mają nawet po­
la obsadzone, lub poprzegra- 
dzane drzewami owocowymi.

Nad Elbą ciągną się na 
przestrzeni setek kilometrów 
istne gaje owocowe.

U podnóży gór Szwajcarji, 
zdała widać liczne lasy i ga­
je, które zbliska okazują się 
sadam i czereśni, śliw lub 
jabłoni. Porastają  one na­
wet na złomach skalnych i 
stromych zboczach bujne,

Oczywiście, problem pie­
lęgnowania drzew owoco­
wych kryje w sobie wiele 
innych trudności. — Każda 
hodowla nakazuje nieustan 
ną troskę o hodowany przed ­
miot. Jeżeli drzewu owoce- 
wemu— przeznaczymy grunt 
nieodpowiedni, jeśli gruntu, 
na którym ono rośnie, zasi 
lać nie będziemy w odpo­
wiednim czasie i w odpo 
wiedniej ilości, to jakże spo 
dziewać się potym pom yśl­
nego zbioru? Tak s a m o  
spotka hodowcę zawód, jeś­
li nieostrożnie pozostawi ns 
pastwę zimowych mrozów 
odmiany, które przed suro­
w ością zimy winne być chro­
nione.

Ogromne zasługi w dzię 
dżinie pielęgnowania drzew 
owocowych może i powinna 
oddać szkoła pow szechna

Trzeba już w takiej licz­
nej armji szkolnej m łodzie­
ży zaszczepić zamiłowanie 
sadow nictw a i orzeświadcze
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nie o  korzyściach, jakie ono 
przynosi.

Najgoręcej też zalecić wy­
pada wprowadzenie ś w i ą t  
drzew i ow oców , tj. ozna­
czenie dni, w  których dziat­
wa szkolna pod przewodnic­
twem nauczycieli równocześ­
nie w całym państwie, a w  
sposób  uroczysty, dokonała­
by sadzenia drzew ow oco­
wych.

Jeśli w szędzie instytucja 
ta ma przynieść pożytek, na­
leży zarazem przyjąć jako 
zasadę, iż zasadzone drzew­
ka będą pozostawały pod c-

pieką dziatwy, a także pod 
nadzorem  nauczycieli.

T ym  sposobem  dzieci u- 
kociiają oddawane pod ich 
opiekę drzewa i zarazem  
praktycznie nauczą się głów ­
nych przynajmniej reguł w 
zakresie sadownictwa.

Jakie niezmierne bogactwa 
przybyłyby w ten sposób  
naszej Polsce!

O i l e  podniosłaby się 
zd row otność  przez udostęp­
nienie ow oców  także nieza­
możnym. O ile w r e s z c i e  
podniosłaby się obyczajność!

M. 3.

Przed kilku dniami zjawiła się 
u prem. Sikorskiego delegacja 
przemysłowców z dyr. centralne­
go związku przemysłu, handlu, 

k górnictwa i finansów p. Łempi- 
K  ckim na czele, która przedstawia 
A  ła swoje postulaty w związku z 
^ p rzep ro w ad zen iem  sanacji skarbu.

Delegacja powtórzyła jeszcze 
raz swoje poglądy, wyrażone już 
w  postulatach, przesłanych p. 
prezydentowi Rzeczypospolitej, a 
streszczające się w tym, źe mier­
nik złoty, zwłaszcza w stosun­
kach kredytowych, musi się odbić 
niekorzystnie na stanie naszego 
przemysłu, bo między innymi mu 
si z konieczności sprowadzić 
wzmożoną inflację banknotów, 1 
że uzdrowienie finansów powinno 
nastąpić w drodze zaciągnięcia 
potyczki zagranicznej, umożli­
wiającej zrównoważenie budżetu 
i dającej podstawę do stworze­
nia banku emisyjnego.

Jednakże wobec objawu z o- 
statnich tygodni, stwierdzającego, 
ie  marka polska, jak dotąd, się 
ustabilizowała, przemysłowcy na­
dal przeciw prądowi płynąć nie 
zamyślają i gotowi są poprzeć 
akcję p. ministra Grabskiego, nie 
zważając na pewne różnice po­
glądów, jakie się uprzednio mię­
dzy rządem a  sferami gospodar­
czymi zarysowały.

Proszą tylko, aby rząd przed 
każdym przedsięwzięciem, stoją- 
ęym w związku z tą akcją, nie 
zaniedbywał wejśś w kontakt ze 
sferami gospodarczymi, celem 
wysłuchania ich opinji, która po­
zwalałaby uniknąć zbyt wielkich 
wstrząśnięć, możliwych przy tak 
daleko idącym p*zeobrażeniu pod 
staw  życia gospodarczego.

Warszawa, 14 kwietnia.

Kontakt ten w obecnej fazie, 
kiedy rząd, nie uwzględniwszy 
w ogólnej zasadzie stanowiska 
przemysłowców, przechodzi do 
szczegółów wprowadzenia zasady 
w czyn, jest tym konieczniejszy.

Premjer uzna? słuszność ży­
czenia przemysłowcówj przftzek? 
że opinia ich przy wszelkich 
dalszych aktach przeprowadzania 
sanacji będzie wysłuchana i o 
ile możności uwzględniana.

W najbliższym czasie ma być 
zwołana konferencja, rządu z 
przedstawicielami organizacji spo­
łeczno-gospodarczych, która za­
początkuje ten kontakt rządu z 
sferami gospodarczymi przy prze­
prowadzaniu akcji' sanacyjnej.

Premjer wskazał tylko jeszcze 
na konieczność pewnych ofiar ze 
strony przemysłu, gdy chodzi o 
uzdrowienie ogólnego organizmu 
państwowego, a przemysłowcy 
zapewnili, że do ofiar są gotowi, 
o ile mają być owocne i służyć 
dobru ogólnemu.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism 1 depesz.)

—  „Dziennik Gdański" zwraca 
uwagę, że przedstawicielstwo so­
wietów w Gdańsku, trudniące się 
urzędowo rzekomo handlem, nie 
ma żadnej podstawy prawnej do 
swej działalności, gdyż spełnia 
czynności konsularne, co wyma­
ga exequatur prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

—  Prasa czeska,omawiając ma­
nifestacyjny wiec żołnierzy i ofi­
cerów ukraińskich w Libercu, do­

265.
Tak rozmawiali, idąc oboje.
—  Wejdźmy tu... —  rzekł P a­

weł. zatrzymując się przed re­
stauracją na Montmartre.

Wszedłszy, zasiedli przy stole, 
gdzie Beraud kazał podać wy­
kwintne śniadanie wraz z winem 
Bordeaux.

—  Nic nas nie nagli —  rzekł 
do Joanny. —  Jedzmy zwolna, 
lepiej natenczas smakują potrawy.

Zegar wskazywał w pół do dru­
giej, gdy Paweł zażądał podania 
sobie rachunku.

Meble w mieszkaniu już od 
dwóch godzin zapewne wynieść 
musiano, mógł więc nędznik bez 
obawy dozwolić wracać teraz 
Joannie do opróżnionych poko­
jów przy ulicy Sekwany.

Wyszli oboje z restauracji.
XVL

Wracając, wstąpili do magazy­

nu obuwia na przedmieściu Mont- 
majtre, gdzie kupiwszy buciki 
dla Liny, szli dalej. Było już po 
godzinie drugiej.

—  No! ja cię pożegnam... — 
rzekł, zatrzymując się. Paweł.

—  Czemu nie doprowadzisz 
mnie do domu? —  pytała Jo­
anna.

—  Korzystając z wolnego dnia 
pragnę załatwić moje interesa. 
Najprzód pójdę zapłacić owemu 
agentowi, poczem wrócę na o- 
biad o siódmej. Przygotujesz do­
bry obiad, nieprawdaż? A masz 
przy sobie pieniądze?

—  Wszystkiego trzy franki.
—  Weź więc... — rzekł nik­

czemnik, dobywając dwa luido- 
ry z kieszeni. —  Weź na dzi­
siejsze wydatki.,. A nie śpiesz 
się... idź zwolna.

— Przyjdziesz więc punkt na 
siódmą godzinę.

—  Tak... na siódmą wieczo­
rem.

Joanna odeszła 1 wkrótce znik­
nęła na bulwarze. Biedna kobie­
ta nie przeczuwała tym razem

nosi że wojskowi ci złożyli przy­
sięgę, iż skorzystają z pierwszej 
sposobności, „aby powrócić swo­
jemu krajowi wolność". Podobne 
wiece manifestacyjne odbyły się 
w Przybramie i Podjebradzie.

—  W  Budapeszcie rozpoczął 
się proces przeciwko 67-u ko­
munistom, oskarżonym o utrzy­
mywanie stosunków z komuni­
stami innych krajów, oraz o sze­
rzenie propagandy i rozpowszech­
nianie b i b u ł y  komunistycznej 
wśród robotników.

— Sowiecki trybunał rewolu­
cyjny skazał na śmierć 10-ciu 
profesorów, którzy byli rzeczo­
znawcami w sprawia odszkodo­
wań sowieckich dla Polski.

Zabroniono w cerkwiach mo­
dlitw za patrjarchę Tichona pud 
karą natychmiastowego aresztu. 
Wielu popów, którzy wymówili 
imię patrjarchy Tichona podczas 
nabożeństwa, aresztowano i od­
dano pod sąd rewolucyjny.

Przed przybyciem 
jen. Le Ronda.

W niedzielę, dnia 15-go b. m.

przybędzie do Katowic, jen. Le 
Rond, były przewodniczący mię­
dzysojuszniczej komisji plebiscy­
towej w Opolu.

W  celu przyjęcia i uczczenia 
gościa utworzył się w Katowi­
cach komitet pod przewodnictwem 
posła Korfantego 1 marszałka sej­
mu adw. Wolnego. Komitet wy­
dał odezwę do społeczeństwa, w 
której wzywa do manifestacyjne­
go powitania jenerała. Odezwa 
jest podpisana przez organizacje 
społeczne i kulturalne.

Organizacje i związki przybę­
dą w dniu przyjazdu jenerała na 
dworzec ze sztandarami. Publicz­
ność ustawi się od d w o r c a  
wzdłuż ulic, którymi przejeżdżać 
będzie jenerał.

Wieczorem odbędzie się w 
starostwie katowickim raut na 
cześć gościa.

W  dniu następnym, t. j. w po­
niedziałek,projektowane jest zwie­
dzenie zakładów przemysłowych 
w Królewskiej Hucie.

Dn. 19-go b. m. nastąpi w 
Krakowie wręczenie jenerałowi 
Le Rond dyplomu doktora hono­
rowego uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

ulg, lecz tylko te, któreby tego 
faktycznie potrzebowały zgodnie 
z opinją lekarzy urzędowych.

Ulgi kąpielowe dla urzędników
Niedawno minister zdrowia pu 

bjicznego wydał rozporządzenie 
w tpraw ie ulg kąpielowych dla 
urzędników w zakładach kąpie­
lowych państwowych.

Rozporządzenie gwarantuje u- 
rzędnikom ulgi w zakładach ką­
pielowych w Busku, Ciechocinku 
i Krynicy.

Zgodnie z rozporządzeniem, u- 
rzędnicy oraz niżsi funkcjonariu­
sze państwowi, posiadaiąćy ze­
zwolenie właściwego państw ow e­
go urzędu zdrowia na korzysta­
nie z kąpieli lub zabiegów bal - 
neoterapeutycznych na koszt 
skarbu, otrzymują je w ilości, 
wskazanej w  zezwoleniu, za po­
łowę ceny. Rodziny urzędników# 
i niższych funkcjonarjuszów pań- . 
stwowych oraz kolejowych nie 
mają prawa do żadnych uig.

Rozporządzenie p o w y ż s z e  
stwierdza troskę o zdrowie u- 
rzędników państwowych, Ucz 
należy przyznać, że jest ono po­
łowiczne, ponieważ nie bierze 
zupełnie pod uwagę rodzin u- 
rzędniczych, które właściwie w 
obecnych ciężkich warunkach 
materjalnych i wynikającego stąd 
niedostatecznego dożywiania, naj­
więcej potrzebują zabiegów le­
karskich i intensywnej kuracji. 
Dawniej każdy średnio zamożny 
urzędnik, pobierający pensji kil­

kadziesiąt rubli miesięcznie, mógł 
wysłać swoją rodzinę na wieś, 
względnie do miejscowości kura­
cyjnej, tymbardziej, że przed 
urlopem wypłacano urzędnikom 
specjalne zapomogi, co dzisiaj 
nie jest praktykowane w żadnym 
urzędzie.

Dlatego też, o ile p. minister 
zdrowia uznał za stosowne obda 
rzyć urzędników państwowych 
ulgami w zakładach kąpielowych, 
to, zdaniem naszym, byłoby rze­
czą pożądaną, aby rozciągnąć 
również ulgi na rodziny urzędni­
cze, zwłaszcza na dzieci, ponie­
waż w przeciwnym razie urzęd­
nik, którego rodzina potrzebuje 
kuracji, sam nie pojedzie do Bu­
ska, Krynicy lub Ciechocinka.

Za rozszerzeniem ulg kąpielo­
wych na rodziny urzędnicze 
przemawie również i ten wzgląd, 
że skarb państwa, normując wy­
sokość uposażenia urzędników, 
bierze pod uwagę ich stan ro ­
dzinny, a więc liczy się ze sto­
sunkami domowymi funkcjonar­
juszów, zdolnościami zarobkowy­
mi poszczególnych ich członków 
i t  d.

Ponadto rozciągnięcie ulg po ­
wyższych na rodziny urzędnicze 
nie obciążyłoby znacznie skarbu 
państwa wydatkami, gdyż nie 
wszystkie rodziny korzystałyby z

Sioła wystawa rolnicza
w Częstochowie.

Częstochowa —  to miejsce piel­
grzymek całej Polski.

W ciągu letnich miesięcy zjeż­
dżają tam tysiące pątników, szcze­
gólniej ludności rolniczej, nietyl- 
ko z centrów, lecz i najdalszych 
krańców Rzeczypospolilej.

Centralne towarzystwo rolnicze, 
chcąc wykorzystać te coroczne 
wędrówki, postanowiło zorgani­
zować na terenie wzorowej za­
grody włościańskiej w Często­
chowie w czasie letnich miesię­
cy stałą wystawę rolniczą.

Teren powyższy, jako położo­
ny w sąsiedztwie Jasnej Góry, 
koło parku miejskiego, nadaje się 
szczególniej do powyższego celu.

C.T.R. za pośrednictwem epi­
skopatu polskiego, duchowień­
stwa, zaprzyjaźnionych instytucji 
rolniczo-społecznych z całej Pol­
ki oraz swych organizacji p ro ­
wincjonalnych, będzie się starało 
skierować na wystawę cały ruch 
pątniczy. W czasie lata będzie 
zorganizowany w Częstochowie 
cały szereg zjazdów i zebrań rol­
niczych, będą urządzone specjal­
ne wycieczki towarzystw, kółek,, 
szkół i instytucji rolniczych. Po­
wyższa wystawa będzie punktem 
zbornym dla rolników całej Pol­
ski.

Stała wystawa rolnicza obej­
mować będzie:

1) Właściwą wystawę rolniczą 
—  zawierającą eksponaty ze 
wszelkich dziedzin życia rolnika 
i wsi polskiej.

2) Gospodarstwo rybne, mało- 
stawkowe, pozostające pod kie­
rownictwem wydziału rybackiego 
C. T. R.

3) Pole doświadczalne, prowa­
dzone pod kierownictwem wy­
działu doświadczalno-naukowego
C. T. R.

4) Kino naukowe, objaśniane 
odpowiednimi pogadankami, wy­
głaszanymi przez instruktorów- 
specjalistów.

Wszyscy zwiedzający otrzyma­
ją bezpłatnie wydawnictwo p. t  
Jednodniów ka wystawowa C ent 
T-w a RoIn.T.

Stała wystawa Rolnicza m an a  
celu:

1) Popularyzację wiedzy rolni­
czej i jej wyników wśród naj­
szerszych sfer rolniczych.

2) Zbliżenie rolnika, jak rów­
nież wytwórcy środków pomoc­
niczych w rolnictwie i konsu­
menta wytworów rolnych, celem 
ułatwienia im wzajemnego zbytu 
produktów.

grożącej jej katastrofy. .Przygnę­
biona zwykle i smutna, teraz 
przeciwnie, czuła się lekką, swo­
bodną.

Paweł okazywał jej tyle tkli­
wości. Jakiż wzrok ludzki byłby 
wstanie przejrzeć głąb duszy te­
go nikczemnika, który w chwili 
haniebnego opuszczenia matki 
wraz z dzieckiem wydarł nie­
szczęśliwej pieniądze, udzielone 
jej dla wydobycia się z nędzy.

Nie spojrzawszy nawet za od­
chodzącą, poszedł w stronę uli­
cy Magdaleny.

—  Idźmy do Verriera... rzekł 
sam do siebie. — Tam to owe­
mu „kleszczowi" nie przyjdzie 
myśl poszukiwania mnie. Verrie- 
re nie ma zwyczaju mówić ni­
komu o swych osobistych inte­
resach po za biurem. Kuzynka 
Aniela nie dowie się więc, żem 
został współpracownikiem jej oj­
ca. Zresztą, zerwanie stosunków 
z Joanną nieodwołalnie już n a­
stąpiło. a to rzecz główna.

Przybywszy na ulicę Le Pel­
letier, do biura bankowego J u -

ljusz Terriere i Arnold Desvig- 
nes", znalazł je zapełnionem przy­
bywającymi.

Wchodzono i wychodzono bez- 
przestannie.

Od dwóch dni „Bank gminny" 
rozpoczął swoją działalność. Nie­
słychany napływ publiczności o- 
znajmiał tak świetne powodzenie 
iż dwaj wspólnicy postanowili 
na wzór „Stowarzyszenia jene- 
ralnego" Ł „Liońskich biur kre­
dytowych , otworzyć filje we 
wszystkich okręgach Paryża.

—  Pragnę się widzieć z pa­
nem Verriere... — rzekł Paweł do 
w oźnegi, przybranego we w spa­
niały uniform, jak gdyby woźne­
go ministerjum.

— W Interesie banku?
—  Nie, w moim osobistym.
— Racz pan dać swą wizyto­

wą kartę.
—  Nie mam jej przy sobie.
—  Napisz więc pan swoje na­

zwisko na kawałku papieru —  
rzekł woźny wskazując stolik z 
przyborami do pisania; — tę kart­
kę zaniosę panu bankierowi.

W kilka chwil później P aw :t 
został wprowadzonym do dyrek­
torskiego gabinetu, zajmowanego 
jak wiemy, przez obu wspólni­
ków.

— Jakże więc... mój kochany, 
zdecydowałeś się nareszcie — 
pytał Verriere, witając Pawła lek- 
kiem uściśnieniem ręki.

— Tak jest, mój w uju., przyj­
muję całem sercem twoją propo­
zycję.

—  Zatem chciej się porozu­
mieć w tym przedmiocie z pa- 
pem Desvignes, tym oto moim 
wspólnikiem. On zajmuje się spe­
cjalnie kompletowaniem persone­
lu. Oto pan Paweł Beraud, o 
którym ci już mówiłem —  ciąg­
nął bankier dalej zwracając się 
do Arnolda.

Paweł zwrócił się do biurka, 
przy którem siedział Desvignes.

D. c. n.
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3) Zaznajomienie ogółu rolni­
ków z wytworami przemysłifpol- 
skiego, wchodzącego w zakres 
rolnictwa.

4) Wyjaśnienie potrzeb i wy­

magań rolnictwa w działach prze­
mysłu, związanych z rolnictwem.

5) Rozwój polskiego rolnictwa, 
przemysłu i handlu.

NASZE SPRAWY.
I l i m a  M n i M t t i !  < W ii .

O brakach kulturalno-oświato­
wych w Zagłębiu pisano już nie­
jednokrotnie. Właściwie w ści­
słym znaczeniu tego słowa insty­
tucji takich czynnych z nieliczny­
mi wyjątkami prawie niema.

Wyróżnia się swoją działalno­
ścią Dom ludowy w Sosnowcu, 
kilka związków, dbających o po­
ziom umysłowy swoich członków, 
przeważnie jednak broniących in­
teresów materjalnych. Czynne są 
w dość szerokim stopniu czytel­
nie polsk. macierzy szkolnej, spo­
ro instytucji o charakterze ściśle 
społecznym.

Praca kulturalno - oświatowa, 
niewidoczna prawie, musi zasta­
nawiać się wobec faktu, że w sta­
rostwie, jak nas poinformowano, 
zarejestrowanych jest z górą dwa 
tysiące różnych instytucji kultu­
ralnych, społecznych i oświa­
towych.

Lista poważna, zadziwiająca 
wobec ospałości Zagłębia w po­
czynaniach kulturalnych i oświa­
towych, którą przypisać należy w 
pierwszym rzędzie małej ilości 
jednostek, mogących rozporzą­
dzać dostatecznym czasem, aby 
energicznie sprawami danej in­
stytucji się zająć.

Na pytanie, co się w tych in-

Sosnowiec, 15 kwietnia.
stytucjach dzieje, czy są jakie 
sprawozdania z działalności, o- 
trzymaliśmy odpowiedź, że wię­
kszość zarejestrowanych instytu­
cji prawie nic nie robi, że po­
siada niewielką ilość członków, 
że sprawozdania często nie są 
zupełnie nadsyłane; starostwo 
musi dopiero energicznie o nie 
się upominać, wreszcie, widząc 
bezcelowość zarejestrowanej in­
stytucji, koła, czy związku zamy­
kać je jako nieczynne.

Ze bardzo wiele instytucji czy 
też związków u nas nie mogło 
należycie funkcjonować — rzecz 
zrozumiała; w obecnym jednak 
czasie, kiedy warunki bardziej 
już pozwalają na żywszy ruch 
społeczny i kulturalny, bezczyn­
ność w instytucji takich jest ka­
rygodną. Ale, wiadomo, łatwiej 
jest obnaszać się z tytułami i go­
dnościami prezesów, wicepreze­
sów, sekretarzy i t. p., niż inten­
sywnie dla dobra publicznego 
pracować, niż pobudzać człon­
ków instytucji do działania.

Jakżeby inaczej wyglądało Za­
głębie, gdyby wszystkie zareje­
strowane instytucje naprawdę po­
siadały wartość publicznego po­
żytku 1

T E L E G R A M Y .
(Przez telefon.).

Gen. Foch honorowym marszałkiem Polski.
Warszawa, 14 kwietnia.

W dniu 13 kwietnia r. b. pan 
prezydent Rzeczypospolitej na 
wniosek ministra spraw wojsko­
wych 1 plenum rady ministrów 
nadał tytuł marszałka Polski mar­
szałkowi armji francuskiej Ferdy­
nandowi Fochowi. Na granicy

polsko-czeskiej spotka minister 
spraw wojskowych marszałka Fo­
cha i wręczy mu w imieniu pre­
zydenta d e k r e t  nominacyjny. 
Przekroczywszy więc granice
Polski wielki wódz Francji przy­
będzie do nas już jako marsza­
łek Polski.

litwa Sowieński rezerwuje sofcie orano wsio? Polski
Genewa, 14 kwietnia.

Prezes rady ministrów i mini­
ster spraw zagranicznych rządu 
kowieńskiego Galwanauskas zło­
żył do rady ligi narodów pismo, 
motywujące żądanie opinji try- 
nału międzynarodowego w Hadze

o uchwale rady ligi oraz o o- 
świadczeniu Vivianiego z dnia Ś 
lutego r. b. W piśmie tym Gal­
wanauskas rezerwuje dla Litwy 
Kowieńskiej prawo wojny prze­
ciw Polsce od maja r. b.

Bzad angielski o M  sijcIpneHcieli i Mosiny.
Londyn, 14 kwietnia.

„Times* donosi, że rząd an­
gielski odwoła swe poselstwo 
w Moskwie. Odwołanie umoty- 
wowone zostało niedopuszczalnym

tonem ostatnich not sowieckich 
oraz zatrzymaniem angielskich 
okrętów na wodach północnej 
Rosji.

Z  pobyto generała Le Roniła 
w Poznania.
Poznań, 14 kwietnia.

Generał Le Rond w swym 
przemówieniu, wygłoszonym na 
bankiecie, jaki wydał na jego 
cześć 57 p. p. wyraził zadowole­
nie, iż mógł stwierdzić podczas 
rewji wielki postęp techniczny 
wojska polskiego. Gen. Le Rond 
pochwalił przytym system wy­
chowania żołnierza polskiego, u- 
ważając, iż wychowania to sta­

nowi bardzo dodatnią stronę mło- 
dę młodej armji polskiej.

Przeciw prześladowania 
rellgji w Rosji.

Londyn, 14 kwietnia.
Arcybiskupi Canterbury i Yor- 

w ’ rzvmsko' 1{atoIick! arcybiskup 
westminsteru oraz naczelny ra- 
, n ogłosili wspólny protest prze­

ciwko prześladowaniu przez rząd 
sowiecki wszelkich wyznań oraz 
przeciwko znęcaniu się nad du­

chownymi i wiernymi. W pro­
teście powiedziano, że podobne 
postępowanie władz sowieckich 
nie może być pominięte biernie 
przez nikogo, z uznających wol­
ność wyznań.

Proces o zabójstwo 
metropolity Jerzego.
Warszawa, 14 kwietnia.

W dniu 16 b. m. zacznie się 
w VIII wydziale karnym sądu o- 
kręgowego w Warszawie proces 
przeciwko Szmaragdowi Łoty- 
szeńce o zabójstwo metropolity 
kościoła prawosławnego w Pol­
sce Jerzego. Obrony Szmaragda 
podjęło się trzech adwokatów: 
pos. Podhorski, adw. Wróblewski 
z Wilna 1 adw. Głuszkiewicz ze 
Lwowa.

Plotki polityczne.
Warszawa, 14 kwietnia.

W związku z posiedzeniem za­
rządu P.S.L. Piasta krążyły wczo­
raj w kuluarach sejmowych nie­
prawdopodobne pogłoski, jakoby 
rokowania P.S.L. ze stronnictwa­
mi prawicy były już ostatecznie 
zakończone. Wymieniano nawet 
listę nowego gabinetu, który ma 
wyłonić nową większość sejmową. 
Wersje te pozbawione są wszel­
kich podstaw.

Ciągnienie miljondwkl.
Warszawa, 14 kwietnia.

W dzisiejszym ciągnieniu mi- 
ljonówki los padł na nr. 0404345.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA.

Sosnowiec, 14 kwietnia.
D olary  42190
Franki szwajc. — 7720 
Franki franc. — 2840 
Funty szterl. — 198.000 
Marki niem. — 1.70 
Korony czeskie — 1250

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 14 kwietnia.

Dolary — — 42.900 
Franki franc. — 2950 
Funty szterl. — 201,000 
Marki niem. — 1.V9 
Korony czeskie — 1280

„ austrjac — 601jt

ŚPIEWU SOLOWEGO
według

najlepszej metody włoskiej
udziela

Profesor ALFRED LARGER,
artysta zagranicznych oper, 

absolwent Berlińskiego Konser­
watorium. 

Z g ł o s z e n i a :
DĄBROWĄ GÓRNICZA, 

ul. KOŚCIUSZKI 17.
446 parter na lewo.

S K L E R O Z L  A S T a E .  H E S i l ł
leczy krajowy preparat jodowy p. n.

„JODOGEN AGE“
(ala JODON ROBIN’A 

UŻYWA SlĘ ZA PORADĄ LEKARZA 
Żądać w aptekach. 452 

Pp. Doktorzy proszeni są o łaska­
we odebranie próbnych flakonów 
GRATIS w składzie aptecznym M. 

JAGIEŁŁOWICZA w Sosnowcu.
__jPIEil I. HSBflMj

Kto chce mieć ze starego nowy 
kapelusz, niech przyniesie n a  u- 
licę  N fetniecką n r. 10, gdzie 
przefasonowują i farbują kapelu­
sze damskie, słomkowe na różne 
kolory oraz męskie, cylinderki 
na najnowsze modele, czego ni­

gdzie nie potrafią zrobić. 
Ftlja nasza: M odrzejow ska nr. 

7 w  podw órzu . 47/ 
Sosnow iec, N iem iecka 10.

I I

ii
ii

Ms.

na skutek publikacji* z dnia 13-go kwietnia 
roku 1923 w „Iskrze" Nr. 81.

s 1) Pan Adamiec „zapomniał* widocznie o faktach, 
które zniewoliły go do wystąpienia ze spółki. Odsyłamy 
p. Adamca do księgi protokułów ogólnych zebrań udziałow­
ców Polsko-Wschodniego T-wa Handl.

2) Polsko-Wschodnie T-wo przyjmuje do wiadomo­
ści oświadczenie p. Skrzypca, iż „wszelkie spory przekazał 
do rozstrzygnięcia Sądów Rzeczypospolitej* zaznaczając iż 
pierwszy, tym samym, uchybił się od załatwienia wiadomej 
Mu sprawy przez Sąd Polubowny.

Nad pozostałą treścią zawiadomienia, skierowanego 
pod niewłaściwym adresem, Polsko - Wschodnie T-wo prze­
chodzi do porządki dziennego.

POLSKO-WSGHODNIE T-W O HANDLOWE
Sp. z ogr. odp.

Odpowiedź niniejsza jest ostateczna.
487  \ §
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PRACOWNIA ARTYSTYCZNO-MALARSKA

J A N A  G A W L I K O W S K I E G O  1
„ S Z T U K  A “

DĄBROWA GÓRNICZA, SOBIESKIEGO 25.
100QS3QGJ0O303 WYKONYWA: 000000EB00Gfc!£

Chrześcjańskl Magazyn gotowych ubiorów męskich

A. B R O Z T N Y  w Sosnowcu, ul. Warszawska 6.
Po kilkoletniej przerwie wprowadziłem dział gotowych ubrań tnę- 1 

slcich od najtańszych do wykwintnych. 301-5
Niezależnie od powyższego będę nadal prowadził pracownię kołder 

które posiadani w dużym wyborze. A. Brożyna.
Do powiększenia interesu przyjmę spóloika z większym kapitałem, ! 

ewentualnie kilku spóiników.

I Obrazy, Dyplomy, Laury, Malatury w albumach, 
ii Dekoracje teatralne, Orły, Herby, Winletki, Parawany.

III Szyldy na blasze, szkle, murze i Ł p. Litery kamienne na 
szyby, Transparenty, Afisze, Etykiety.

IV Monogramy, Podpisy własnoręczne, Tablice metalowe na 
drzwi metalowe, Pieczątki, Stemple. 2398-1

0
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345-1 □

6

Kopalnia „Flora"
ma do sprzedania w większych ilościach:

chom onta żelazne bez podkładów ze sztycam i skórza­
nymi, szlee, uździenice parciane, skrzynki z m aterjałów  
wybuchowych, ubrania i b ieliznę z tkaniny papierow ej.
Warunki kupna na miejscu w godzinach 8 —12 każdodziennie. 

10,___________________________________________________________________________________________

0
0 0

Pawilon Związku Ogrodników w Sawin j
B poleca: nasiona w arzyw ne, kw iatow e, pastew ne krajo- c

I w e i zagraniczne; kw iaty cięte I doniczkow e, flance j

I warzyw ne i kw iatow e, drzewka ow ocow e, róże krza­
czaste i t p. po cenach nader przystępnych. 474-2 \

Podaję do wiadomości
Polsko - Wschodniemu T-wu w osobach p.p.: J. Hojnackiego, 
F. Bierzyńskiego i E. Wuckiego — Iż wszeląie spory wynikłe 
między mną a Panami, przekazałem do rozstrzygnięcia Sądom 
Rzeczypospolitej, a za rozsiewanie wszelkich niezgodnych 
z prawdą o mnie wiadomości, jakoteż najmniejszą chęć szko­
dzenia mojej opinji i osobie, zadość uszynienia będę poszuki­
wał na drodze sądowej

Adam Skrzypiec. 
Sosnowiec, 10—IV—23 roku. 39,9

« = ! ! = ! 1=11111 1=3 ( S i  1=1 i — i  1= 91=1 S S i

Ostrzeżenie.
Ponieważ doszło do mej wiadomości, jakoby p. Ignacy Kę 

sik (sukcesor) nosi się z zamiarem wydzierżawienia na parę lat 
\domu, który obecnie zajmuje (a który jtst jako masą spadkową 
po ojcu) Ofaz całego ogrodu, którego połowa jest ju t moją wy 
łączną własnością i to na zasadzie aktu notarjalneg", przeto u 
przedzam osoby ubiegają ce się o wyżej wymtenioną dzierżawę, 
o zaniechanie swych zamiarów, gdyż o budynki toczy się spra 
wa sądowa, jako o dział majątkowy.

Sukcesorka: M ar ja  K opkow a.
Dąbrowa, d. 14—IV 1923 r. 497
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TANI .  B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń
o d  p o n i e d z i a ł k u  d n i a  16-go d o  s o b o t y  włącznie dnia 21-go kwietnia.
ROKROCZNIE na wiosnę i jesień urządzamy we wszystkich naszych oddziałach biały tydzień w celu umożliwienia naszej klienteli 

korzystnego zaopatrzenia się w płótna różnego rodzaju i wyroby włókiennicze pierwszej potrzeby.

—s = = = £  S A  H A D G H O D Z A C T  T A K I  B I A Ł T  T T D Z I E I ł  P O L E C A M Y :    = —
SHUTTING I-a mir. 7.900 mk. 
KHOSNIAK I-a „ 9.S75 
MADAPOLAM I-a ,, 9.980 „

I t. p.

Ł1N0N 90 ctm. szer. mir. 11.360 mk.
SiLESJA 90 . . . . . . . . . . . . . .  11.980
Chustki do nosa Mało tuzin 18.000

1 1 .  p .

9?

»>

Białe ręcznikowe mtr. 9.480
Białe ręcznikowe z brzegiem 7.130 
Fartuchowe Pa metr 8.150

1 t  p.
Ceny powyższe obowiązują nas tylko lak długo, dopóki zapasy starczą. Nadmieniamy, że pomimo niskich cen, towary przez naszą 
firmę sprzedawane są bez wyjątku najlepszego gatunku. Oprócz tego polecamy w wielkim wyborze nowości wiosenne i letnie, krajowe 
i zagraniczne. Z e  względu na staranną obsługę prosimy w czasie białego tygodnia uskuteczniać zakupy w godzinach przedpołudniowych.

SOSNOWIEC, BĘDZIN, KATOWICE
NAJWIĘKSZA itaitiśll Mail M l M H  I MB I ■

groazcagł-Tg i-iTrarH H I 1 1 1 1 1 l i  1 1 1 I I I  1 1111 1 1 111 M B H H B W B 1W W B W M K
• iTllTilflTTTHIT I l l l W I H i  ■  llilllI I 1 I  I I H ■  IIII I I  MI1 W III1  ll lłf l l i MIII H I HH  M IIII  |H »  I I I I I I H  1 I B I H I I  M II

TG W. T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„E 8 P E R”

131 Będzin, Kołłataja 24. Telefon 40.
PRZEDSTAWICIELSTWO SAM0CS0SUW 1 sk ła d  l a t r j c z s j

firmy „AUTOMOBILES BERLIET*.
P o l e c a m y  do natycnmiastowGj dostawy z naszego składu 
w  Będzinie Typ. 12/30 H.P. „B E R L i E T", Skład fabryczny
francuskich i amerykańskich masywów, opon 1 kątek

f i r m y  „ B E R G 0 U G N A N * .
Dostarczamy uatyckmiast ze składu: 

karbid, pasy transmisyjne, oleje 1 smary, pakunki, 
kuźnic polowe, łożyska kalkowe, koła drewniane pa­

sowe i t. p. artykuły techniczne.
» a n a w i . a : k a f t « J « . 4 .  * . •«* « »„«

f ęby  sztuczne nawet połamane, zło- 
"  to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 130

O STR ZEŻEN IE.
Oznajmiam, że nie płacę żadnych długów za żonę moją jadwigę Koegler.

Paweł Koegler. 
Kopalnia Czeladź, 12 IV-23 r. 415-1

Sprzedaż materjałów budowlanych
Cement, flips, trzcina, erepno, papa nadawa, siata, fliMis, kariiolin ni i t. i.

h\m Skład liiizpy, nfły, oleili miieroloycli, ciliodrowicli iimpoudi
F K J p r ł f t  Sosnowiec, ul. Nowo-Kościelna 

• I \ 1 C p  I i  3 Z. vis d vis Dworca Dęblińskiego.341-

j BroDoe ogłoszenia. ]
Kupno i sprzedaż.

150 mk. za wyraz

Portep ian  wiedeński A. Pokorna w  
*  dobrym stanie sprzedam, Kęsik 
kopalnia Milowice. 370-1
C przedam  2 szafy sklepowe, 2 kon- 
*-* tuary. Siewierz Krakowska Nr 6.

391-1

Kupię mały domek lub ładny plac. 
Oferty ze wskazaniem miejsca i 

ceny proszę składać do Adm. „iskry* 
pod „Domek*. 403-2

Św iece do komunji i kościelne. Wy­
bór wielki, ceny przystępne. Sos­

nowiec Kościelna 4, P. Koiton.
405-23

Rower do sprzedania. Wiadomość 
.iskra* Sosnowiec, 461-1

rjk azyjn ie  okna dubeltowe do sprze 
^  dania tanio. Wiadomość w  Admi­
nistracji. 471
IZloce topolowe 3—4 metrowe są

do sprzedania. Sobie skiego Nr 2
u właściciela. 430
AZomisjoner fabryki Agrochemja sprze 

aaje superfosut po ceuie fabry­
cznej kupuje kości. Sosnow iec Stara 
10. 476

Posady i prace.
Zaofiarowane 150 mk. za wyraz.

Sprzeć am ubranie żakietowe, nowe 
na szczupłego mężczyznę. Cena 

700,000 mk. Wiadomość Konrada 3, 
m. 5. 4o I
jlAakiilatura (stare gazety) na pudy 

i funty do naoycia w Admin,- 
stracji „Iskry* Sosnowiec, ul. Dęblin 
ska Nr 1. 479 3
D o w ó z  kryty na oliwnych osiach do 
*  sprzedania. J. Szpigielman Dąbro­
wa Dębniki 18. 483
/O kazyjnie do sprzedania dwie ma- 

siyny do szycia używane i na­
rzędzia kowalsko ślusarskie. W iado­
mość ul. Sobieskiego, restauracja.

498

Szmalec amerykański po cenach 
konkurencyjnych. Wiadomość So­

bieskiego restauracja. 499

Sprzedam wóz, pługi i brony sprę* 
żynowki. Pogoń Będzińska 40.

469
M iebyw ała okazja! Sprzedam ma* 

szynę „ideał* prawie nową mk. 
2,6o0,0U0, „Remington* 2,00o,0dU, for­
tepian koncertowy 15000,000 i nume­
rator nowy O00,000. Ostrogórsza Nr 
20, 1 p.ętro Lirski. 490
C k lep  masarski z urządzeniem i war- 
^  sztatem i 2 pokojąldo odstąpienia 
Wiadomość „Iskra*, i^dzin  —3 
g l e b i e  miękkie salonowe do sprze 

dania. Dbejizec można w mie­
szkaniu Inż. Antoniego Nowickiego, 
Dąbrowa Górnicza, K ościuszki 25.

5 0 0 -2

D otrzebny chłopiec obeznany w han
* dlii kolonialno spożywczym. Ofer­
ty do Administracji „*skry“ pod S. Z.

364-1
D oszukuję nauczyciela (iki) języka 
A irancuskiego. Zgłoszenia do Admi­
nistracji „igkry* pod „S.K.* 3S4-1

J edna z większych fabryk w Zagłę­
biu posiukuje rutynowanego szty­

gara do samodzielnego prowadzenia 
kamieniołomów. Kandydaci winni po­
siadać zaświadczenie Urzędu Górni­
czego na prawo prowadzi nia robót 
gprmciych. Oferty wraz z życiory­
sem i odpisami świadectw składać 
pod „Sztygar* w  Administracji Iskry.

40o-l
p otrzeb n a  samodzielna gtspodyni z
* dobrym gotowaniem, w średnim 
wieku, inteligentna, uczciwa, z dobry­
mi referencjami, za bardzo dobrym 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia nadsyłać 
poczta Myszków — jan Gosławski.

t  408 1
p o szu k u je  się rutynowanej stenoty- 
T  pistfci—korespondentki, z -dokład­
ną znajomością języków angielskiego  
lub niemieckiego, Oferty składać do 
fabryki śrutu i lin stalowych A. Deichsel 
w Sosnowcu. 417 1

Elektro—monter potrzebny od zaraz 
Zgłaszać się do biura firmy bie- 

inens w Sosnowcu ul. Dęblińska 1 w  
godzinach od 3 —6 pp. 438 2

Potrzebna bufetowi za kaucją do 
prowadzenia samodzielnie kawiar 

ni Wiadomość „Iskra* Sosnowiec.
460-1

p o trzeb n a  młoda panienka inteligent
* na do dziecka umiejąca uobrze 
szyć bieliznę i reperację. 2g;aszav się  
ulica Milowicka Nr 13. I piętro, inży- 
nierowa Woźnianowa. 474*3

Do zarządu domem i wzorowego 
wychowanih dzieci, osoba nieza­

leżna posiadająca odpow.cdnie ku 
temu świadectwa lub rekomendację 
potrzebna. Wiadomość w Administra­
cji Iskry pod powyższym adtesem.

491-3

Poszukiwane 80 mk. za wyraz.

pryzjerka damska poszukuje zajęcia. 
4  Wiadomość udzieli biuro Admini­
stracji „Iskry*. 369-1

O soba w średnim wieku znająca się 
na gospodarstwie poszukuje po­

sady na wyjazd oJ 1 maja. Wiado­
mość „Iskra" Dąbrowa. 463-2

R ó ż n e .
150 mk. za wyraz.

Jfaginął pa’ent wydany przez izbę 
skarbową w Sosnowcu na imię 

Marcina Walczaka, kategorji III-ej na 
handel towarów kolonjalnych i galan­
teryjnych, który unieważHia się.

495-3

Dnia 13 kwietnia br. zaginął cztero­
letni chłopczyk Szlamek brunet, 

ubrany po zimowemu, bez marynarki 
i w czapce zimowej. Ktoby wiedział 
gdzie się zaginiony znajduje raczy 
zawiadomić Laudona w Sędzinie, 
Rybna 13. 494

K isiel Wojciech zgubił portfel z 
tą demobilizacyjną wydaną pr

Zgubione dokumenty.
80 mk. za wyraz.

Student (Polak) udziela korepetycji. 
Wiadomość w administracji Iskry.

447-3

K urs kroju i haftu. Sosnow iec Kołłą 
taja II, Nowakowska. 465

K u ras W incen ty  (r. 1898) zg u b ił tym 
czasowy zaświadczenie demobi­

lizacji wydane przez PKU w Często-
wie. 495 3

Szopa Stanisiaw zgubił portfel za 
wierający: dokumety wojskowe, 

wydane przez PKU w Będzinie.
493-3

p e lik s  Swierczyński zgubił portfel 
*  zawierający kartę powołania wy- 
caną przez PKU Będzin, papiery nie­
mieckie i 8,d)9 mk. Znalazcę up.asza 
się o zwrot do Administracji „iskry* 
za nagrodą 25,00j  mk. 43.-2

A norzejowi Szys.ce skradziono kar­
tę powoiama wydaną przez PKU 

hielce I aowód osobisty wyu przez 
gminę Dyminy. 441-2

Zaginęła książka Kasy Chorycn na  
imię Stanisiaw Soboi.. 448 1

J akóbowi Bania skradziono kartę po- 
oytu wy raną pr.ez kop „Czeladź* 

Haski, którą un.eważniam. 456 2 
rT'rzęsimiech Władysław zgubił tym- 
* czasowy dowóu osobisty wydany 

przez gminę Tąpkowice. 4 j /-2
lA /a len tem u  Baci skradziono ksią- 

że-zkę wojskową wydaną pizez 
P. K. U. Sieradz. 459-2
Ctefanja Krysiewiczowa zgubiła do- 
^  wód osobisty wydany przez wła­
dze niemieckie w W aiszawie. Znalaz 
cę uprasza się o zwrot do Admini­
stracji „iskry*. 409 1
1 1 /ó jc ik  Eleonora, urodzona w 1900 
* *  roku zgubiła dowód osobisty, 

wydany przez gminę Brzeźnicę, po­
wiat Noworadomsk. 501—8
/■Gołębiowski Ignacy zgubił dnia 11 

kwietnia na poczcie portfel za­
wierający legitymację służbową z fo 
tografją, różne dokumenty i 12,000 
m i. Łaskawy znalazca pieniądze za­
trzyma, a dokumenty zwróci do Admi 
nistracji „Iskry* w bosnowcu.

466-1

Hersz Libermań zgubił dowód oso­
bisty wydany pizez otarustwo w  

Będz.nie. 464-3

J asiakowa Katarzyna zgubiła świa 
deciwo szkolne i dypiom akusze- 

lyjny wydany przez szpital św . „Ła­
zarza*. 473 3

J anowski Józef zgubił kartę demobi­
lizacji wydaną przez PKU Będzin.

470-3
C tanisiaw  Derucki zgubił książkę 

Kasy Chorych. 486
y o f j a  Lis zgubiła dowód osouisty 
"  wydaay przez powiat Wieluń.

485-3

kar
M W  przez 

1 pułk lotniczy i książeczkę Kasy 
Chorych wydaną przez Hutę Banko­
wą. Zwrócić do komisarjatu w  Dą­
browie. 390-1

W iktor Cadrzyński zgubił kartę de­
mobilizacyjną wydaną przez 3 

Dyon 7 zapasowy szwadron żandar- 
merji wojskowej w  Poznaniu.

392-1

Jan Król zgubił kartę powołania w y­
daną przez PKU Będzin i dowód 

osobisty wydany przez gm. Bolesław.
394-1

Janina Landau zgubiła dńwód osobi­
sty wydany przez Magistrat miasta 

.sosnowca. 406-1
Ą m aija  Rajchmanówna zgubiła tym- 

czasowy dowód osobisty wydany 
przez Starostwo Będzińskie. 410-1

J anowi Mądremu skradziono kartę 
demobilizacji wydaną przez PKU 

Będzin, metrykę urodzenia, dowód o- 
sooisty wydany przez Dyr. Warszaw­
ską i inne dokumenty. 4 i2 -l
D ó g  Jan zgubił kartę demobilizacji 
ł v  wyd, p u ez  PKU Będzin. 414-1

K lichowi Franciszkowi skradziono 
84 tys. mk oraz książkę odrocze­

nia wyd. przez PKU Będzin. 416-1 
'T'rela |an jgu o ił kartę powołania 
1 wydana przez P.K.U. Miechów  

krórą unieważnia się. 416-1
T^emlicki Andrzej zgubił odroczenie 
^  wojskowe wydane przez P.K.U. 
Będzin i kartę pobytu wydaną przez 
kop. „Wiktor* w Miiowicach. 419-1
D ia ie k  Józef zgubił fotografję woj- 

szową,; metrykę ślubną 6 tysięcy 
rnarćk oraz portfel czarny. 421-1 
y  uczkiew cz Walerjan zgubił dowód 

osobisty z fotografją, wyd. przez 
magistrat m. Rawicza, Bonarskie.

424-2

K ochowi Józefowi skradziono ksią­
żeczkę odroczenia tr. 1897) w y­

d a n ą  przez P K U  w  Będzinie, inaiaz  
cę uprasza się o zwrot do „Iskry* 
w Będzinie za wynagrodzeniem.

425-2
O o żk o w i Janowi skradziono portfel, 

zawierający: kartę powołania 
Iba9y Wyuany przez PKU w Będzinie, 
zaświadczenie wydane przez itarout- 
wo będzińskie, akt siubny i 6 metryk 
urodzenia. 426-.:
D y in k iew icz  Władysław zgubił tym- 

czasowe zaświadczenie demobili­
zacji wydane przez 24 pp. w Łucku.

428-2

Klimas Bronisław zgubił dowod o- 
sobisty wydany przez gm. Malu- 

szyn, powiat Noworadoinski. 426-2 
S zancerow i bzmuiowi skradziono 

tymczasowe zasw iauuenie demo­
bilizacji i książeczkę odroczenia tr. 
iy99) wydane przez PKu w uędzim e 
które unieważnia się. 436-2
^Jyrkowi Bronisławowi skradziono 
«  p u d e l zawierający: 6,OUO mkp, 
karię powołania (r. 1896) wyd. przez 
PKu w Bęuzime, kartę pobj tuw yda 
ną przez komisarjat poi. państwowej 
w urzegowie t,G. oląsk) i przepustkę 
graniczną. 431-2
ajodieuyriskitm u Janowi ^skradziono 
* książeczkę Kasy Unorych, wyda­
ną przez kop. „jowrsz*. 492 3

Redaktor W. Monsiorski. Wydawca: Akc. 1-wo Urukarsiue 1 Wydawaicze „Kurjer zacbodui“ S. A. Dęblińska 1.
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Kobieta współczesna.
W arszawa, 13 kwietnia.

Gdyby jedyną i rozstrzy­
gającą myślą obyczajowej 
ultury było stanowisko ko- 
>iety, mówi znawca życia w  
’olsce, Wł. Łoziński, to szla- 
heckiej Polsce należałoby  
ię m oże z tego tytułu prym 
niędzy narodami.

Stanowisko żony i matki 
)yło w całym tego słowa 
znaczeniu dostojne, wpływ  
kobiety wielki, często nawet 
przemożny.

Stąd wynikła powaga i 
"naczenie rodziny. Stąd dom  
solski stał się tym, czym był 
v czasach w olności: ogni­
skiem kultury i dobrze strze­
loną skarbnicą cnoty obywa­
telskiej. A w czasie niewo­
li twierdzą myśli polskiej, 
uczuć patrjotycznych i miłoś­
ci Ojczyzny,które nieskalane 
Jiom polski oddał dobie o- 
becnej.

Kształty życia się zm ie­
niły.

Kobiety praca w yszła po 
za ramy domu. Ale ani dom  
en, ani rodzina nie zwolni­
ły jej z przyrodzonych jej 
obowiązków.

Piastuje najzaszczytniejszą 
godność matki. Karmi i od­
chowuje drobiazg. Zabiega
0 całość gniazda. W ie w  
nim o każdym szczególiku, 
dachuje, oszczędza, ceruje, 
łata...

Pracą w łasną i własnymi 
siłami wyrobioną postawą w  
społeczeństwie, zdobywa w 
kodeksie cywilnym równe z 
biężczyzną prawa.

Z tych praw nie umie, na 
fazie, sama wyciągnąć nale­
żytych k o r z y ś c i .  Ale już 
*nusi znosić ciężar ich po­
siadania. Ma wszystkie speł­
niać, odtąd, obowiązki oby­
watela kraju.

Powołują ją do urny wy­
borczej. Zasiada w sejmie
1 senacie. Pracuje w komi­
sjach sejmowych, mozolnie 
Cedzących i strzegących roz­
bój naszego życia pań­
stwowego. Musi czytać, u- 
czyć się, bywać na zebra­
niach dyskusyjnych, odczy- 
tach, pogadankach w e  
Wszystkich sferach i na w szy­
stkich stopniach um ysłowe­
go przygotowania. M u s i  
Wtajemniczać się do wielu 
Spraw, które dotąd były jej 
obce i których znajomość 
była wyłącznością mężczyzn. 
Musi ją obchodzić polityka, 
bo kraj jej ma politykę wła- 
sną, Niewolno, prawie, być 
l*i apolityczną.

A co robi dom? Co ro- 
rodzina? Czy można je 

'*niedbać? Czy, z czystym  
^m ieniem  można niedopa- 
Jżeć wielkiego znaczenia, ja- 
*,e> u nas zwłaszcza w Pol- 
. Ce i w obecnych warunkach 
1 w śród obecnych prądów

a fen dom i ta rodzina.
Kobieta polska, która zaw­

sze była czujną, ocenia to 
i doskonale rozumie. Czę­
sto też gnie się pod cięża­
rem obowiązków, jakie na 
nią włożyła obecna odmia­
na form życia. W ie co ro­
bić trzeba i należy, ale wie 
także, że jej stanowisko i 
rozwój intelektualny w yprze­
dził rozwój form praktycz­
nych życia i z niespokojem  
śledzi opieszałość postępów  
w  tym względzie.

Kobieta współczesna — to 
szanowna postać.

N ie obraziła w  niczym  
przekazanych jej tradycji.

Dzielnie pracuje. Zdoby­
wa wiedzę. Imię jej w  nau­
ce, w sztuce, w  literaturze. 
W  handlu i przemyśle. W 
pracy filontropijnej i w pra­
cy społecznej. Idzie w  górę! 
Nie tylko wie dlaczego, ale 
wie także że „warto w wal­
ce i pogoni ideału oddać 
choćby najlepszą cząstkę 
życia“.

Czasem tylko, w chwili 
kontemplacjii konstatuje, że 
ma za mało wprost w spół- 
towarzyszek, że podział tru­
dów nie równy, że groma­
da stanowi siłę, że gdyby 
się „wszystkie wzięły “ to 
zniszczyłyby nie jedną zara­
zę... A cichutko, jakby do 
siebie, żeby nikt nie słyszał 
dodaje lękliwie: może one 
niechcą chcieć'1...

I zaraz cofa to hańbiące 
podejrzenie, Bo wie i w ie­
rzy, że tylko nie umieją, ale 
wszystkie chcą należeć do 
budowy nowego państwa. 
O tym, jakie ma zadania 
kobieta w spółczesna pom ó­
wimy później. Są one w aż­
ne. Kobieta polska zawsze 
stawała na wezwanie ojczy­
zny— stanie i dziś. Nie zle­
kceważy dorobków przeszło­
ści, wymogi postępu mądrze 
przystosuje do życia. Będzie 
domu swego rozumną pa­
nią— ojczyzny oddaną sługą.

L. Kotarbińska.
Warszawa.

społecznych, popierać wszystko 
co swoje. Wpływać na łagodze­
nie waśni partyjnych. Z hasłem: 
Bóg i Ojczyzna trwać przy wie­
rze ojców i miłować Polskę nad 
własne życie.

Musimy stanowić miljonowe 
hufce i miljonem gorąco czują­
cych serc objąć sprawy naszego 
kraju, który potrzebuje miłości i 
czeka na miłość swych dzieci.

Co robi w tej Ghwili 
Mar. org. kobiet

We wszystkich województwach 
zorganizowała swe oddziały. Or­
ganizuje powiaty.

W Warszawie zakłada świetli­
ce, w których co tydzień zbiera­
ją się kobiety na pogadanki.

W Łowiczu Koło ziemianek 
Łowickie, w porozumieniu z N. 
O. K. zorganizowało kursy trzy 
dniowe dla nauczycielek ludo­
wych.

W Goworowie takież kursy od­
były się pod opieką kola mło­
dych ziemianek.

W Grójcu ziemianki koła gró­
jeckiego już trzykrotnie powta­
rzały kursy dla nauczycielek, 
posiłkując się mówcami z NOK.

W Rybniku na Śląsku koło 
młodych ziemianek cały tydzień 
prowadziło kursy gospodarcze 
dla kobiet, pod opieką posłanki 
do sejmh ze Śląska, dzieinej mło­
dej pracownicy na polu pracy 
społecznej p. Haliny Styślickiej.

W Jastrzębiu na Śląsku N. O. 
K. wraz z ziemiankami zorgani­
zowała kursy, które na miejscu 
przygotowała posłanka do sejmu 
p. Br. Szymkowiczkówna.

Skrzynka pocztowa.
W każdym piśmie i w każdym 

jego dziale korespondencja z czy­
telnikami stanowi duży dorobek 
i najniezawodniej przyczynia się 
nie tylko do zbliżenia, ale i do­
pomaga do pozytywniejszej pra­
cy, bo ciągle związanej z żywą 
potrzebą tych, dla których pismo 
przeznaczone. Otóż zwracam się 
do moich sz. czy telniczek, żeby 
w imię tego, że w s z y s t k i e  
pracować dążymy razem, nie o- 
szczędziły mi swych uwag. Pro­
szę pisać, co w sprawach kobiet 
dotyczących najwięcej panie ob­
chodzi, co panie chcą wiedzieć. 
Pragnę służyć i pismu, które mnie 
zaszczytnie do stałej pracy po­
wołało i Czytelniczkom moim, we­
dle sił jaknajlepiej. Służyć wtedy 
będę mogła dobrze kiedy się po­
znamy. A poznamy się przez wy­
mianę listów. Czekam na nie, 
proponując mój adres: Warsza­
wa, Marszałkowska 55 m. 7, lub 
adres „iskry", wedle woli.

L. K.

H ii9  iptaia Soil.
Powstała w czasie pierwszych 

wyborów do sejmu, jedyna poli­
tyczna organizacja kobiet, pod 
przewodnictwem p. Ireny Puzy- 
nianki, posłanki do sejmu rozwi­
ja się stale i dziś: w pracach or­
ganizacyjnych .wyprzedził a wszyst- 
kie niemal stowarzyszenia i związ­
ki kobiece w Warszawie. Bo, 
najpierw musimy sobie ściśle 
zdać sprawę z tego kim jesteśmy 
i jakie jesteśmy, a potym z jed­
nymi hasłami i usiłowaniem jed­
nym, podejmować różne prace i 
stosować na różnych placów­
kach.

To też jeśli mnie która z ko­
biet zapyta do jakiego stowarzy­
szenia należeć to powiem: Wszyst­
kie należeć muszą do Narodowej 
organizacji kobiet. Zadaniem jej: 
budzić wśród kobiet polskich za ­
jęcie dla spraw politycznych i

Kronika.
Kalendarzyk.

m fiu

Dziś Anastazego M. 

Jutro Marceljana, 

Wsch. słońca 5 23 

Zach. .  6,43

Zarząd K oła zw . lud. n a ro ­
dow ego  w Będzinie zawiadamia 
wszystkich członków i sympaty­
ków swoich, iż w dniu 15 kwie­
tnia 1923 r>. ku w ochronie na 
Górze Zamkowej, odbędz’e się o 
godzinie 3-ej po południu wiec 
sprawozdawczy na którym będą

mai j i t o r  mai Mur
d z i ś  R E N E  C R E S T E

odtwarzać znowu będzie na naszym 
ekranie postać słynnego

J U D E X A
w filmie pod tytułem

T I H  M I N H
Pierwszy epizod pod tytułem

„ N A P Ó J  Z A P O M N I E N I A "  
B B B a s B B B e i a s a

przemawiali: poseł dr. Falkowski, 
ad w. Kozielski i p. St. Płodowski.

Zarząd koła zw. iud. narodo­
wego liczy na to, iż ogół polski 
zainteresuje się wiecem i pośpie­
szy chętnie, by zaznajomić się 
z całokształtem polityki obecne­
go rządu i poglądami na przy­
szłość tych, którym na sercu le­
ży szczęście narodu. 2-2

P osiedzen ie rady m iejskiej. 
Dnia 19 go kwietnia r. b. w sali 
posiedzeń rady miejskiej przy ul. 
Warszawskiej Nr. 6, odbędzie się 
o godzinie 7-mej wieczorem, po­
siedzenie rady miejskiej z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) W sprawie zgłoszonej dy­
misji przez b. prezyden a p. Wie­
czorka.

2) W  sprawie uchwały zarządu 
miasta, z dnia 10 kwietnia r. b.

3) W sprawie podatku od wi­
dowisk, zabaw, koncertów i t. p.

4) W sprawie regulacji ulicy 
3-go Maja.

5) Zatwierdzenie planu regu­
lacji ul Wawel.

6) W sprawie przyznania kre­
dytu 1.000.000 mk., związanego 
z wydatkiem na przygotowanie 
projektu i kosztorysu budowy 
tramwajów elektrycznych.

7) W sprawie zapisania mia­
sta Sosnowca na członka założy­
ciela t-wa opieki kulturalnej nad 
polakami, zamieszkałymi zagra­
nicą im. A. Mickiewicza.

8) W sprawie zapisania m. So­
snowca na członka instytutu po­
kazów świetlnych w Wa szawie.

9 ) . W sprawie interpelacji rr. 
Moszkowskiego i Judenherca co 
do otwartego listu, umieszczonego 
w N. 70 „Iskry".

Kandydat na prezydenta m.
Sosnowca. Jak się dowiadujemy, 
do b. prezydenta miasta Sosno­
wca p. Jankowskiego, zamieszka­
łego obecnie w Białymstoku, wy­
biera się delegacja z ramienia 
rady miejskiej, która ma p. Jan­
kowskiemu zaproponować obję­
cie posady prezydenta miasta So­
snowca.

Dla wiadomości delegacji po­
dajemy, że p. Jankowski w tych 
dniach przybywa do Sosnowca 
na 3 tygoonie.

Kradzieże. Onegdaj policja 
pociągnęła do odpowiedzialności 
Jana Hamerla z Sosnowca za kra­
dzież większej ilości żelaza. Po­
szkodowaną jest warszawska dy­
rekcja kolei państwowej.

Stanisławowi Sierszeckiemu, za­
mieszkałemu w Szopienicech przy 
ulicy Kopernika Nr. 8, skradł z 
kieszeni Józef Fluks i Jan Fu- 
dzież, portfel z 163,500 mkp. i 
9,450 mk. niem. Obu złodzieji 
policja aresztowała, a dochodze­
nia prowadzi sędzia śledczy 11 
rew. w Sosnowcu.

Spraw ozdanie z W ystaw y  
artystów  p lastyków  w  Sosno­
w cu . Dochód ze wstępów na 
wystawę 6,173,355 marek, sprze­
dano obrazów, kilimów za sumę 
15,622,800 marek. Ogólny do­
chód: 21,795,155 marek. Wy­
datki. Koszta urządzenia i likwi­
dacji wystawy: 2,485,340 marek, 
Autorom za sprzedane obrazy 
wypłacono 13,246,900 marek. Ra­
zem wypłacono: 15,732,240 ma­
rek. Pozostała gotówka: 6062915 
marek. Z tego pozostawia się re­
zerwę za ewentualne zniszczenie 
ram i obrazów 100,000 marek.

Ostateczne ogłoszenia sprawo­
zdań w prasie: 200,000 marek. 
Na akcję początkową Muzeum 
Zagłębia: 300,000 marek. Na ce­
le wyszkolenia wojskowego mło­
dzieży: 200,000 mk. Nieprzewi­
dziane wydatki: 50,000 marek. 
Razem do dyspozycji Komitetu: 
850,000 marek. Pozostaje czysty 
dochód: 5,212,915 marek na bu­
dowę internatu dla uczniów Se­
minarium naucz, w Sosnowcu, 
co ulokowano 12 kwietnia b. r. 
w Kasie Banku Handlowego w 
Warszawie oddział w Sosnowcu 
na rach. czekowy Rady Opie 
kuńczej Państw. Sem. Naucz, w 
Sosnowcu. Nr. 4,610 z dnia 12,4. 
Po zatwierdzeniu rachunków przez 
pełny komitet wysta.vy rachunki 
będą wyłożone do publicznego 
przeglądnięcia w dyrekcji semi 
narjum przez 3 dni od 16 d 
18 kwietnia b. r. w godzinach 
od 4 do 5 po południu. Rach 
mistrz: Jan Rybicki, sekretarz
wystawy Antoni Kwinta, naucz, 
gimn. B. Prusa, prezes wystawy 
Władysław Mazur, dyrektor sem 
męskiego. 469

O tchłań pokuty . W środę, 
dnia 18 b. m. w kinie „Zagłoba" 
będzie wyświetlony niezmiernie 
interesujący obraz p. Ł „Otchłań 
pokuty". Akcja rozgrywa się na 
tle przepięknej natury naszych 
malowniczych Tatr i obfituje w 
pełne grozy i tragizmu sceny. 
Dochód z tego przedstawienia 
zaofiarowało „Kino Zagłoba" na 
rzecz szkoły handlowej żeńskiej 
im. Królowej Jadwigi w Sosnow­
cu. Mamy nadzieję, że szanow 
na publiczność w zrozumieniu 
potrzeb tak ważnej placówki o 
światowej, jaką jest szkoła han 
dlowa żeńska, jaknajliczniej wy­
pełni salę kinematografu.

Ze szkoły han d lo w ej ż e ń ­
sk iej im. K rólow ej Jadwig* 
w Sosnow cu. W związku * 
krążącymi pogłoskami o likwida 
cji lub przekształceniu szkoły na 
inny typ, zarząd towarzystwa 
szkół średnich, utrzymującego 
szkołę handl. im. Królowej Ja­
dwigi, komunikuje, że pogłos 
te są zgoła fałszywe.

Szkoła będzie w dalszym ci - 
gu istniała, jako szkoła handlow o 
Od nowego roku szkolnego po 
większy się ilość klas gimnazjai 
nyćh.

Zgłoszenia przyjmuje 1 infor 
macji udziela kancelarja szkoły 
w godzinach urzędowych.

P e n s je  u rzędników . Rada 
ministrów postanowiła natych 
miast wypłacić mnożnik droży- 
źniany w postaci jednej trzeciej 
pensji, pobranej na kwiecień w 
dniu 28 go marca.

Na 1 maja urzędnicy państwo­
wi mają otrzymać pensję kwie 
tniową, wypłaconą im w dniu 2 : 
marca, z dodatkiem przyznani 
jednej trzeciej pensji kwietmo 
wej.

Komisja centralna zrzeszeń u 
rzędniczych ma prosić w d<jf 
szym ciągu o przyznanie funkcjo 
narjuszom państwowym pożycz 
dwumiesięcznej na zakup di 
rodziń bielizny i odzieży.

Dom ludow y w Sosnow e 
— zawiadamia swych cztonko 
i sympatyków, że w nied/i 
dn. 15 kwietnia o godz. 8 wre 
odbędzie się wieczornica fam i 
na, urozmaicona jednoaktó* 
p.t. „Zaślubiny z przeszkodami

Przy tym zawiadamiamy,te w.e 
czornice odbywać się będą w ka, 
dą niedzielę. 467.

Ze sp o rtu . Dnia 15 b.m. o s. 
4 p. p. na boisku Tow. Spoi 
„Victoria" w Pogoni, odbędą s 
zawody koleżeńskie pomiędz i 
gorocznym mistrzem G. Śią 
K. S. Iskra z Siemianowic *
S. „Victoria" z Sosnowca

Zawody powyższe budzą d i 
zainteresowanie. Należy zazn 
czyć, iż K. S. „Iskra" wysz



„ I S K R A *  — niedziela 15 kwietnia 1923 roku. Nr. 83.

zwycięsko z K. S. „Sosnowiec*
w stosunku 7:1. 478.

Z t-w a krajoznaw czego.
Sekcja wycieczkowa t-wa urządza 
d. 22 kwietnia (niedziela) jedno­
dniową wycieczkę do Szwajcarji 
krakowskiej.

Oprócz członków t-wa udział 
brać mogą i goście, wprowadze­
ni przez tychże. Zgłoszenia przyj­
muje i szczegółowych informa­
cji udziela sekretarjat t-wa kra­
joznawczego w Sosnowcu ul. Dę­
blińska 1 U piętro od godz. 6—8 
wieczorem w czwartki i wtorki.

Konieczne jest osobiste zgła­
szanie się w podanych termi­
nach.

M iljonowe kradzieże. Od
dłuższego czasu w hucie szkla­
nej w Ząbkowicach zorganizowa­
na banda złodziej! dopuszczała 
się / nacznych kradzieży wyrobów 
szklanych i in. cennych materja- 
łów. Kradzieże te uchodziły zło­
dziejom bezkarnie i nie można 
ich było ująć. Dopiero przypa­
dek dopomógł policji do wykry­
cia szajki. Sprawa przedstawiała 
się następująco.

Pewne zagraniczne (angielskie) 
konsorcjum, zamówiło w hucie 
szklanej w Ząbkowicach wagon 
specjalnego szkła, t, z. ebonitu. 
Ponieważ ze względów konku­
rencyjnych, konsorcjum to za­
strzegło sobie, że formy wylane­
go szkła muszą być przez zarząd 
fabryki po wykonaniu zamówie­
nia zniszczone, po załadowaniu 
wagonu, zarząd fabryki formy te 
zniszczył. Tymczasem okazało się, 
że między stacją Ząbkowice a 
hutą szklaną, wagon z ebonitem 
został rozbity i skradziono dwie 
paki tego cennego materjału.

Powiadomiona o tym policja 
wszczęła energiczne śledztwo i 
aresztowała podejrzanego o po­
przednio dokonywane kradzieże 
Salomona Lublińskiego. Rewizja 
dała bardzo obfity i obciążający 
materjał, w mieszkaniu bowiem 
Lublińskiego, oprócz kilkunastu 
kawałków ebonitu, znaleziono a- 
paraty fotograficzne, różne kra­
dzione przedmioty z huty szkla­
nej, aparat telefoniczny i t d.

W lesie obok Ząbkowic zna­
lazła policja wypróżnioną z ebo­
nitu paczkę drewnianą. Areszto­
wany Lubliński nie przyznaje się 
do winy i współudziału w kra­
dzieży, a wspólników nie chce 
wyjawić. Zagadkową tą sprawą 
zajmuje w dalszym ciągu policja. 
Są pewne poszlaki, że banda 
działała w porozumieniu z pew­
ną zagraniczną firmą konkuren­
cyjną, która przy pomocy kra­
dzieży, chciała posiąść tajemnicę 
wyrobu tego specjalnego szkła.

Zam knięcie kina „Zagłoby".
W dniu wczorajszym, na skutek 
zarządzenia województwa kielec­
kiego, policja zamknęła kino „Za­
głobę" w Sosnowcu. Powodem 
zamknięcia jest nieodnowienie 
przez zarząd kina, koncesji na 
rok bieżący.

Proces kom unistów . W dniu 
19 b. m. w sądzie apelacyjnym 
w Warszawie, toczyć się będzie 
proces, dwuch sosnowieckich ko­
munistów, Kwinty i Ostrzygła. 
Obaj na mocy wyroku sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu otrzyma­
li po kilka lat więzienia za anty­
państwową działalność i agitację 
komunistyczną.

Ze sportu. W dniu dzisiej­
szym o godz. 4 popoł. na boisku 
K. S. Sosnowiec, przy ul. Wiej­
skiej nr. 10, odbędą się zawody 
w piłkę nożną, pomiędzy nie­
miecką drużyną „Verein ffir Ra- 
senspiele" a K. S. „Sosnowiec".

Z przem ysłu. Tow. fabryki 
portland cementu Łazy powiększa 
kapitał zakładowy do 900 mil, 
marek drogą emisji 600 tysięcy 
akcji po 500 mk.

W Fitznei i K. Gamper, sp. 
akc, ogłasza subskrypcję aa 300

tysięcy akcji 7 ej emisji po 500 
marek.

Zmiana w łasności. P. O-
chockiwłaściciel nieruch omościna 
St. Sosnowcu i zakładów elek­
trotechnicznych, sprzedał nieru­
chomość żydom.

Ładny w ychow aw ca. Jeden 
z nauczycieli wiejskich w pow. 
będzińskim, gdy go zawiadomio­
no o mającym się odbyć wczo­
raj święcie sadzenia drzew, 
wpadł w taki gniew, że tego, co 
mu o tym oznajmił, chciał wy­
rzucić za drzwi i z krzykiem 
oświadczył mu, że dzieci nie za­
prowadzi do kościoła, ani nie 
pozwo i na sadzenie drzewek, 
gdyż drzewa są niepotrzebne!

Tak doskonale pojmującym swe 
zadania nauczycielem zaintereso­
wały się bliżej władze powiato- 
towe i szkolne i jest nadzieja, że
pan ten więcej paczyć serc i u-
mysłów dzieci nie będzie.

Ładny kwiatl Zapewne wła­
dzom miejskimwiadomo.wże naj­
bliższej przyszłości odnoga kole­
jowa niwecka, przecinająca So­
snowiec, ma być zniesiona. Rzecz 
prosta, iż ulica, która tam po­
wstanie, będzie regulowana i nie­
które mury i domy muszą być 
zniesione. Tymczasem jesteśmy 
świadkami, że tuż przy linji w
pobliżu ulicy Piłsudskiego wy­
budowano potężne jakieś składy, 
a jednocześnie zwożone są w 
dalszym ciągu materjały do nc- 
wej widać budowy.

Możeby się rada miejska zain­
teresowała tą dziwną gospodarką?

P o ż a r. W mieszkaniu Fran­
ciszka Piecyka przy ulicy Kołłą­
taja nr. 15, wybuchł groźny po­
żar. Straż-ogniowa przybyła na 
ratunek, jednak dzięki energii 
domowników, zdołano przed 
przybyciem straży pożar umiej­
scowić. Powodem pażaru było 
nieumiejętne obchodzenie się z 
ogniem przez właściciela miesz­
kania p. F. Piecyka.

Szkoda jest dość znaczna.
A resztow ania w Będzinie.

Hi komisarjat policji p. w Będzi­
nie aresztował Lejbusia Ferszten- 
felda i Symchę Rubina, którzy 
chcieli przemycić 48 kilo sacha­
ryny. Tę sztuczną słodycz im 
skonfiskowano. — Marjannę Ry­
bus aresztowano za namawianie 
do nierządu Stefanji Pluta. — 
Mendel Urbus z Łodzi areszto­
wany został za nieposiadanie 
dowodów osobistych i danie ła­
pówki 30.000 tys. mk. funkcjona­
riuszowi p. p.

Pół m iljona nagrody otrzy­
ma od urzędników kop. „Jerzy" 
w Niwce ten, kto wykryje lub 
przyczyni się do wykrycia łotra, 
który zniszczył popiersie T. Ko­
ściuszki w Niwce.

NADESŁANE.
Poszukuję 2 pokoi i kuchni lub 

pokoju z kuchnią i sklepem w 
Sosnowcu lub Dąbrowie Górni­
czej. Zgłoszenia do administracji 
„Iskry" w Sosnowcu pod 32-88.

468 - 3

Z teatru.
Dziś po południu „Dom  

M agdaleny". Świetna, aktualna 
satyra p. Kończyńskiego zyskała 
sobie niesłychany rozgłos w ca­
łym Zagłębiu Po dzisiejszym 
przedstawieniu sztuka zejdzie z 
repertuaru. •

D ziś w ieczór „Miłość czu­
wa" z Larys-Pawińską i całym 
ensemblem teatru naszego ode­
graną będzie na dzisiejszym wie­
czorowym przedstawieniu.

„Miłość czuwa" ;w Dąbro­
wie" wystawioną będzie jutro w 
teatrze „Kometa* z występem ar­
tystki teatrów warszawskich La­

rys-Pawińskiej Sztuka ta na wszy­
stkich scenach europejskich cie­
szyła się ogromnym powodzeniem.

W torek przedstaw ienie po­
pularne po cenach do połowy 
zniżonych. Afisz zapowiada za­
wsze mile widzianą „Wierną ko­
chankę" Fijałkowskiego z Ciesz­
kowską w soli głównej.

Środa „M iłość czuwa" po
raz trzeci z występem Larys-Pa- 
wińskiej.

Sprzedaż b iletów  na po­
wyższy repertuar rozpoczęta.

O fiary .
Na inwalidów wojennych od M. 

Musialika 25000 mk., ofiarują 
21,500 mk. zebranych z loteryj­
ki fantowej trzy koleżanki; pani 
H. W. składa 50 tys. mk.

— Na cegiełki Wawelskie: 
Szkoła im. Kr. Jadwigi 200,000 
mk., Szkoła H. Rzadkiewiczowej 
200,000 mk.

— Za znalezione pieniądze 
biednej wdowie przez W.P. S. 
Januszewicza, sztygara kop. „Ko- 
szelew" składam serdeczne Bóg 
zapłać i ofiaruję na biedne dzie­
ci 10 ty s . m a re k  Bronisława Ma­
jerczyk. __________

KRYLENKO.
Dziś, gdy ten, żądny krwi niewinnej, 
, . . [tgarz
Śm ierci dom agał się chrapliw ym  gło- 

[sem,
W spom inam często tę satyra  twarz, 
Rzadkim, jak w ram ki, okoloną w łosem ,

*
« *

Z w ąskich w arg  szyderstw  dobyw ał 
[się jad,

jakby syk w ęża, dep tanego  nogą. 
Drobne św iatełka, gd z iek o lw iek  wzrok  

Ipadł,
V/ szarych mu oczach błyszczały zło- 

[wrogo.
** 4

Któżby przypuszczał, żc w śród M ar- 
[ksa sług 

Znikom a ciałem, chuderlaw a postać 
Zasłynie, jako P raw d P rzedw ieczn jch  

[wróg.
Którem u chyba szatan może sprostać. 

*
« *

Któżby przypuszczał, że to w łaśnie on 
Pójdzie za głosem krw aw ego szaleń- 

[stwa,
I. dając św iatu jeden więcej zgon, 
Pow iększy dzieje polskiego m ęczeń- 

[stwa.
♦

*  t>

M ając nad praw em  pow ierzoną straż, 
Ktoś chyba ło tra  tego raz uśm ierzy, 
Jeżeli pierw ej w tę satyra tw arz 
Piorun z jasnego  n ieba nie uderzy.

Ćwierk.

Utul i. hmafattp.
W dniu wczorajszym w sali 

kino Zagłoba odbył się odczyt 
p. A, Nowaczyńskiego na temat 
odrodzenia Włoch. Sala nabita 
była po brzegi inteligencją, która 
z niekłamanym zainteresowaniem 
słuchała odczytu sławnego w 
Polsce pisarza. Na wstępie wspom­
niał prelegent o trudnościach, na 
jakie dawniej każdy prelegent byt 
narażony ze strony rządu rosyj­
skiego. Sam p. Nowaczyński, któ­
ry przed 16 laty był z odczytem w 
Sosnowcu, na własnej osobie 
odczuł szykany rządu rosyjskiego.

Przystępując do tematu wspom­
niał przedewszy8tkim prelegent o 
działalności mafji międzynarodo­
wej a zwłaszcza niemieckiej, któ­
ra w r. 1894 wcisnęła się do 
rządu, przemysłu i bankowości 
włoskiej i jak na tym podłożu 
wykwit! dzisiejszy faszyzm f je­
go przywódca, syn robotnika, 
Mussolini.

Szczegółowo scharakteryzował 
Nowaczyński całe życie i dzia­
łalność Mucsoliniego i jak ten 
trybun ludowy ze skrajnego bol­
szewika, skazanego na banicję z 
biegiem czasu przemienił się w 
narodowca. Punktem zwrotnym w

polityce włoskiej była konferencja 
genewska, na której ogół patrio­
tycznego społeczeństwa włoskie­
go niezbicie się przekonał, że 
rządy germanofilów: pp. Nittiego, 
de Facty i Schancera, prowadzą 
państwo do zagłady.

Słynna rewolucja fasz' stowska, 
odbyła się prawie że bez roz­
lewu krwi, a kurs polityki wło­
skiej w stosunku do państwa 
polskiego z tą chwilą uległ zu­
pełnej zmianie.

Rozwój faszyzmu we Wło­
szech powinien stać się dla wie­
lu państw przykładem żywioło­
wego wyzwolenia się dusz na­
rodów z pod supremacji prze­
brzmiałych haseł internacjonali­
zmu. _____

Z kraju.
U chw ały z jazdu  g inekolo-

Szajka przem? talków.
Kraków, 15 kwietnia.

Władze policyjne krakowskie 
w dniach ostatnich schwytały 
szajkę spekulantów, którzy od 
szeregu miesięcy przemycali ty­
toń z Niemiec do Polski przez 
Górny Śląsk. Na czele szajki 
stał niejaki Krusier z Katowic

Konferencja lozańska.
Lozanną 15 kwietnia.

Sekretarjat generalny konferen­
cji lozańskiej zawiadomił tząd 
turecki, że otwarcie drugiei kon­
ferencji pokojowej nastąp, dnia 
23 b. m.

Harady francasko-beljjljskie.
Paryż, 15 kwietnia.

Komunikat urzędowy o nara­
dach francusko-belgijskich poda­
je, że oba rządy prowadzić bę­
dą dalej wspólną akcję dopóki 
Niemcy nie przedstawią bezpoś­
rednich nowych propozycji w 
sprawie odszkodowań.

Przepowiednia pogody na dziś.
Warszawa, 15 kwietnia.

Przejściowe pogorszenie stanu

gów . Trzydniowy zjazd gineko 
logów polskich w Warszawie P( 
wysłuchaniu 64 referatów uchwa 
lił wnioski w sprawie rewiz.’ 
wskazań przy przerwaniu ciąży 
opracowaniu noweli o karach za 
powyższą zbrodnię, w sprawje 
kształcenia fachowych sił położ­
nych, skierowanie ich na pr°' 
wincję i do gmin oraz zwiększę' 
nia liczby i upaństwowienia szkó 
akuszerek w sprawie zwiększeń ' 
liczby szpitali z oddziałami dU 
położnych, szczególnie na pro' 
wincji, w sprawie racjonalnej 
pielęgnowania noworodków * 
zakładach położniczych przez te ; 
karzy pedjatrów i specjalni | 
wyszkolone pielęgniarki, w spra' 
wie podjęcia starań w celu U', 
zyskania potrzebnej ilości rad! 
do leczenia raka w klinikać ! 
ginekologicznych.

pogody, miejscami deszcze, nic' 
co chłodniej.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 14 kwietnia.

Dolary — 21.200.
Marki pols. — 50’/*

GIEŁDA BERLIŃSKA.
3eriin, 14 kwietnia.

Dolary — 21170.
Marki polskie 491/*

lLi.,J8li!, i l l l i j ,  feiPSJ
mogą osiągnąć dyskretnie powa­
żny, poboczny dochód przez wska­
zanie robót: budowy kominów, 
obinurowywania kotłów, nowych 
budynków, reperacji starych, któ­
re przeprowadziłaby poważna gór­

nośląska firma budowlana.
Łaskawe oferty prosimy kiero­

wać do Administracji „Iskry" pod 
„Budowa kominów". 484wuumwutji

JOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
) o
j Magazyn galantsryjno -  perfumeryjny, zabawki dzie- g  

clnne oraz wyroby metalowe o
I 2045-' M. Z I O M K A §
| D ą b r o w a ,  u lica 3-go Maja 16. g
|  Poleca: lalki różnych wielkości, wózki, konie na biegunach, g  ] 
j taczki, łopatki, grabie, piłki i Ł p. Z metalu blżuterki, kała- q  
) marze, suszki, noże, orły. przyciskf. popielniczki, słonie i t  p. o
> w wielkim  w yborze, po niskich cenach. O
) O> nnnnnnnnnnnooooooooooonononnnnnnnnnn

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

-  --

Kanonizacja ś. p. prałata Butkiewicza
Rzym, 15 kwietnia. 

W Watykanie zebrało się ko- 
legjum kardynałów na specjalnym 
posiedzeniu, celem powzięcia de-

O większość polską.
Warszawa 15 kwietnia.

Z kół ludowych donoszą, że 
na wczorajszym posiedzeniu za­
rządu głównego P. S. L, Piasta 
zapadła uchwała prowadzenia w 
dalszym ciągu pertraktacji z stron­
nictwami prawicy w sprawie u- 
tworzenia większości polskiej • w 
sejmie, na podstawie zasad u-

Narady komitetu politycznego rady ministrów.
Warszawa, 15 kwietnia. bu generalnego marsz. Piłsud-

Dziś komitet polityczny rady skiego obradował nad polityka
ministrów z udziałem szefa szta- prasową i sytuacją polityczną.

>cyzji w sprawie rozpoczęcia pro* 
cesu kanonizacyjnego ś.p. prałat* 
Butkiewicza.

stalonych podczas narad w Kra- 
kowie. Należy zaznaczyć, że po' 
seł Dąbski, który dotychczas zaj­
mował wobec tych planów sta­
nowisko opozycyjne oświidczył 
że na przyszłość nie będzie sta- j 
wiał przeszkód dalszym rokowa' ] 
niom.


